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PRENU~IERA'I':\ 
w m i e j s C u: 

rocznie ., 1'5. 3 kop. 20 
'półrocznie . rs. 1 kop. 60 
kwartalnie . 1'8. - kop. 80 

II Cena pojedynczego numeru :1 
) kop. 8. \ 

I 
. z p l' Z e s y łk ą: I 

rocznie. . . rs. 4 kop. 80 I 
półrocznie . 1'8. 2 kop. 40 
I kwartalnie . rs. t kop. 20 · 
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OGŁOSZENIA. 
Za ogłoszenie l-razowe k.tO 

. od jednoszpaltowego wiersza 
: petitu.-Za ogłoszenia kilka-
krotne po k. 6. - od wier-

I
I sza.-Za rekla!'1y i llekr~logi, II 
oraz ogłoszema zagramczne ~ 

II )lo k. t2 od wiersza.-Za OgłO- l 
. szenia, reklamy i nekrologi ua 
l-ej stronie po k.20 od wier-

I sza petitu. I 
(Jeden wiersz szerokości strony= I 

I 4 wierszolTl (edno~z~~towym. . 

WychodzI W każdą NIedZIelę wraz z oddzIelnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Prenumeratę pr~yjmują: Oglos~enia p"~yJmują: 

II' Fiot1'kowie Biuro Redakcyi i obie księgaruie. II' Łodzi księgarnie Schatke, 
Fisehera i Kolińskiego. W Częstochowie W. Komornicki. JJT B1'ze:<:inach 
W' Adam Mazowita. W Dąbrowie W. Waligórski Karol. W Łasku W. 

W Piot1'kowie Redakcyja "Tygodnia" i obie księgarnie. W Wa1's:<:awie 
"Warszawskie Biuro Ogłoszen" Gracy jana Ungra Wierzbowa 8; oraz takież 
biuro pod fit'mą "Piotrowski i S-ka" (dawniej "Raj chmali i S-ka"). JJT Łodzi 
W-ny Gustaw Zalewski ulica ~Iikołajewska Nil 7 oraz miejscowe księgaruie. 
W innych miastach powiatowych gubernii piotrkowskiej-osoby obok Grass. TV Rawie W. Hipolit Olszewski. W Radomsku W. }lyśliński I 

i Sklep Stowarzyszeuia Spożywczego. wymienione, przyjmujące prenumeratę. 

jest do wypożyczenia na l-y numer bypoteki 
w Radomsku, lub na l-y numer po Towa
rz~'stwie Kredytowem \V Pioh·kowie. Ofer
ty składHć w Redakcyi "Tygodnia" pod 
lit. H. (3-3) 

liASZE SPRAWY ZDROWOTl'iE. 

Sprawy weterynaryjne, tak ściśle z hygieną 
publiczną, głównie zaś hygieną miast złączo
ne, od pewnego czasu, a mianowicie od cbwili 
objęcia urzędu weterynarza gubernija\nego 
przez pana Kiszkela, na lepszą weszły drogę, 
a prawidłowy nadzór nad rzeźniHmi, anHliza 
miE;sa oraz bad:mie zwierząt na nie przezna
czonych, życzliwie popierane przez pana gu
bernatora, w całej naszej gubernii budzą ży
we zainteresowanie. Jak dotąd sprawy te 
stały, dowodzą nam najwymowniej dane, po
czerpnięte ze sporządzonego po raz pierwszy 
w tym roku w Piotrkowie, a wogóle bodaj 
i w calem Królestwie (staraniem tegoż pana 
Kiszkela) sprawozdania. W roku sprawozda
wczym (1897) nie było mianowicie prawie ża
dnego w kierunku sanitarno-weterynaryjnym 
nadzoru, żadnych specyjalnych rozporządzeń. 
Wszelki postęp w tej mierze tamował prze
dewszystkiem brak dostatecznego persunelu 
wete.·ynaryjnego, oraz brak specyjalnego 
naukowego kierunku. Wydział lekarski, 
rozporządzający zaledwie koniecznemi dla 
swej specyjalności środkami, na część wete
rynaryjną nie mógł dostatecznej zwrócić 
uwagi. Obecnie, gdy część ta oddzieloną 
została od wydziału lekarskiego, a służba 
jej powiększona, z dniem każdym nowe 
w tej dziedzinie spotykamy ulepszenia. 

O wa*nych spra wach tego rodzaju,jak b\izki 
urzeczywistnienia projekt założenia w Piotr
kowie laboratoryjum bakteryjologicznego, 
jak mikroskopowa analiza wieprzo'winy, po
mówimy wkrótce; dziś chcemy powiedzieć 
słówko o tern, co się robi w danym kierunku 
dla Sosnowca na Ostrej Górce, oraz dla No
w~j i Starej Pogoni wsławionych niecblujnem 
urządzeniem rzeźni. W Pogoni i Wygwiz
dowie znajduje się ni mniej- ni wi~cej tylko 
58 szlachtuzów mieszczących si~ w sieniach, 
chlewikacb, zakamarkach, przylegających 
tuż do mieszkań, łącznych ze sklepami, lub 
wprost wychodzących na ulicę. Krew w tych 
zaułkach rozlewa się po podwón.aćh, płynie 
po ulicy i rynsztokach, a odpadki organiczne, 
gnijące na śmietnikach i podwórzacb, do nie· 
możliwości zanieczyszczają powietrze. Szla
cbtuzy te, rozrzucone na wielkiej przestrzeni, 
pozbawione są zupełnie niemal nadzoru, 
a bije się w nich tygodniowo do 320 sztuk 
bydła i 450 świń, które ani za życia, ani po 
zarznięciu nie są badane. Ileż to wegrów, 
trychin i tym podobnych przysmakóW' łyka-

ją biedni mieszkańcy! Komitet weteryna
ryjny, zjechawszy na miejsce znalazł szlach
tuzy te jak wiadomo w niemożliwym stanie; 
niewiele lepiej przedstawiła się i główna 
rzeźnia sosnowicka na Ostrej Górce. :Mieści 
si~ ona w dwu drewnianych z na pół zglliłą 
podłogą i przeciekającym sufitem izbach: 
w jednej z nich biją bydło, w drugiej, mniej
szej-świnie. Te ostatnie parzą w kotle, 
a następnie w tymże samym kotle i tej samej 
wodzie oczyszczają kiszki i kiełbaśnice! 
Ściek do odprowadzania krwi i nieczystości 
pOpSllty, odpadki organiczne psują się, a jakie 
z ~i~b zionie powietrze, pojęcie o tem mogą 
mJec ci tylko, którym dano jest ową pach
nącą osad~ fabryczną zamieszkiwać podczas 
upalnych letnich miesięcy, i ci, co wiedzą, że 
na Ostrej Górce w takich warunkach biją 
150 sztuk bydła rogatego, 120 świń, do 80 
cieląt i tyleż owiec tygodniowo. 

Jedynym środkiem przeciwko tak fatalne
mu stanowi rzeczy byłoby, zdaniem komisyi, 
zu!)ełne zamkni~cie wszelkich po domach pry
watnych szlachtuzów i skoncentrowanie rzezi 
w jednej centralnej bydłob6jni. Istniejąca na 
Ostrej Górce nie może tego zadania spełnić; 
wobec tego drobne, rozrzucone po domach 
prywatnycb rzeźnie, muszą być do czasu 
cierpiane. Jako tymczasowy środek władza, 
o ile wiemy, poleciła zupełne przebudowanie 
rzeźni na Ostrej Górce, wykonanie w niej 
cementowej podłogi, odpowiednich kotłów, 
basenów, ścieku i t. d., przyczem postanowio
no rozwinąć naj baczniejszy nadzór policyjny 
nad drobnemi szlachtuzami, szczególniej pod 
względem wywożenia odpadków podczas 
miesięcy letnich. Na dalszym dopiero planie 
jaśnieje projekt zbudowania wzorowej rzeźni 
centralnej, zamknięcia wszelkich podobnycb 
i dokładnego nadzoru nad przeznaczonemi 
na rzeź zwierzętami oraz nad mięsem. Oby 
się to co naj prędzej spełniło! 

---(e)---

o wszystkiem pO trosze. 

Tomaszów-Rawski 2'0/4 99 r. 

Gdy niema materyjału-źle; gdy jest-nie 
wiadomo od czego zacząć. 

Na świeci~, kto pierwszy ten lepszy; my 
trzymamy się zasady, kto lepszy ten pierw
s~y. Więc szpital pod wezwaniem Ś.go Sta
msława, od lat z górą ośmiu prosperujący 
znakomicie pod gorliwą opieką lekarza miej
scowego D-ra Jana Rode, obecnie ma wido
ki zostać powiększonym ze składek opłaca
nych przez fabrykantów od każdego robo
tnika; z o6.a.· też prywatnych zyskuje nowy 
zapas bielizny. Chorych w roku sprawoz
dawczym leczyło się 495, z których każdy 
kosztował na dobę 57 1/ 'J. kop. 

Dom przytułku gminy ewangielickiej ro
zwija 8i~ również bardzo pomyślnie pod kie
tunkiem pastora BiedeJ'mana; skończy się 

też w tym roku budowa kościoła ewangie
lickiego, ślicznego gmacbu w stylu g\l
tyckim. 

Dnia 18-tego b. m. trzydziestu członków, 
mającego się tu założyć Towarzystwa Do
broczynności zebrało się na narad'i i wybra
ło z pomiędzy siebie zarząd złożony z 12 
osółJ. Na prezesa obrany zostHł doktór Jan 
Rode, na wice- prezesa pastor Biederman, 
na kasyjera p. J. Mendelsburg, na sekre
tarza ksiądz Wyszyński, dalsze urzędy peł
nić będą pp. J. Morsztynkiewicz, M. Piesch, 
A. Landsberg, Paweł Herkner, Jakób Hal
peru, Edmund Knotbe, Wilamowski i D. 
01fman. 

W przeciwstawieniu do powyższego za
znaczyć trzeba zupełny zanik czytelnictwa, 
jako smutne świadectwu umysłowości; coraz 
gorsze rozpasani~ służby, która nieujęta 
w należyte karby (jakąś kontrolę książeczki 
służbowe i t. d.) wytwarza pomału wstrętne 
a bezcelowe żebractwo uliczne, a co gorsza 
rozwielmożnione coraz bardziej złodziejstwo. 
Złodzieje tej kategoryi, zabrawszy tu niedaw
no biednemu dorożkarzowi konie, uprząż, 
jednem słowem cały dobytek, zrobili z niego 
nędzarza; potem okradli doszczętnie tylko 
co założony sklep na uucy Piotrkowskiej, 
którego właścicielka pozostała przez to 
w nędzy. Nie są to oderwane fakta. 
Bywają postępki nie podpadające pod pa

ragraf kodeksu, które jedynie opinija napię
tnować jest w stanie. Ktoś np., mający pre
tensyje należenia do lepszej klasy, zamawia 
u malarza portret "Po ~,najoIDościu, a jak 
się okazuje w rezultacie w celu wyzysku, 
nie umawia się o cenę, po otrzymaniu nie 
płaci czas dłuższy, a w końcu zamiast żąda
nej bardzo skromnej ceny, po dłuższych per
tl'aktacyjach płaci samowolnie tyle, że doli
czywszy koszta, za pracę paromiesięczną 
(naturalna wielkość) malarzowi nie pozostaje 
absolutnie nic. 

Szargać się po sądach rzecz takicb panów 
a nie malarzy; "vólens nolens" więc trzeba 
wziąć co się daje. 

Jak nazwać takiego pana i taki postępek? 

---<0)---

(Koresp. "Tygodnia"). 

Zasiewy i obawa rolników. - Emigracyja za
robkowa.-Ciężkie waruuki.-lloś6 czasopism.

Nasz cmentarz. 

W okolicy szczercowskiej, oziminy, wsku
tek ustawicznycb deszczów, sapotawych 
gruntów i braku rowów, przedstawiają się 
mizernie. Siew jarzyn i sadzenie kartofli dla 
braku pogody opóźnione. Bojaźń ogarnęła 
rolników, jeżeli kapryśna wiosna, zamiast po
gc.dą, ciepłem i słońcem, dalej wilgocią i de
szczami obdarzać ich zechce. 
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Emigrl.lcyja do Prus ZGł brała znaczny za
stęp tutejszych mieszkańców. Zdrowi, mło
d:(i i odważni powędrowali za granicę, szu
kać zarobku i zysku. Poczta tutejsza otrzy
muje wciąż sporo Iist6w pieniężnych, nadsy
łanych pozostałym w domu na ojcowiźnie. 
Jednozgodnie słyszeć się daje narzekanie 
wychodźców, na uciążliwe warunki, jakiemi 
prusacy w tym roku obciążyli emigrantów. 
Utrzymują powszechnie, że będzie to tamą, 
powstrzymującą wychodźtwo w roku przy
szłym. 

POCZtll tutejsza sześć razy na tydzień 
otrzymuje i rozsyła pisma następhljące: Gu
bernijalnych Wiadomości 11 egzemplarzy, 
Warszawskiego Dniewnika 3 eg., Senackich 
WiedolUosti 1 ego W polskim języku przy
chodzą: Gazeta Warszawska l egz., Gazeta 
Polska 16 eg., Gaz. Losował) 1 eg;, Dzieunik 
dla Wszystkich 3 egz., Gazeta Swiąteczna 
11 egz., Gaz. Lekarska 1 egz., Gaz Kaliska 
1 eg., Kury jer Codzienny 2 eg., Polski 3 eg., 
Poranny l egz., Warszawski 2 egz., Słowo 
3 egz., Wiek 7 egz., Biblijoteka dziel wybo
rowych l egz., Bluszcz 1 egz., Rolnik i Ho
dowca 2 egz.) Tygodnik Ilustrowany 4 egz., 
Tygodnik Polski 2 egz., Tydzień Piotrkow
ski 7 egz., Rozwbj l egz., W ędl'owiec 2 egz., 
Zorza 1 egz. 

Na tutejszym cmentarzu grzebalnym ka
tolickim zaprowadzono, jak na Szczerców, 
wielką nowość! Oto pod kierunkiem miej
scowego proboszcza i Ilptekarza, uporządko
wano nagrobki, wytknięto szerokie aleje, 
posadzono wiele drzew cienistych i 1lstawio
no ławki. Z miejsca cichego, wiecznego 
spoczynku zmarłych, zrobił się pół ogród, 
pół cmcntarz, na podobieństwo cmentarzy 
przy większych miastach. I byloby wszystko 
dobrze, bo porządek i ład wszędzie są pożą
dane; nawet ławeczki - i t.e stanowiłyby 
pewną wygodę dla osób odwiedzających 
groby i pozostających dla rozmyślania dłużej 
na cmentarzu, gdyby ... nie garstka ludzi, któ
rzy tak uporządkowane zacisze zmadych 
obrali sobie na miejsce spacerów i schadzek, 
traktując je, jak jaki miejsce publiczne. N a tę 
niewłaściwo~ć i nieodpowiednie zachowanie 
się, zwracamy ich uwagę. Lux. 

- - -(.,,--
2. 
PRZEMYSŁ GÓRNICZY W KRÓLESTWIE 

POLSKIEM 
"»" roku loSeS. 

(Dalszy ciąg) . 

Zakładów, wyrabiających produkty p"ze
mysłu żelaznego działało w roku sprawo
zdawczym w Królestwie Polskiem 34, z któ
rych 3 należy do rządu, a 31 do 26-ciu osób 
lub towarzystw prywatnych. 

Z liczby powyższych zakładów, na 24-ch 
wielkopiecowych wytopiono surowca róż
nych gatunków 16,009,084 pudów, czyli, 
O 2,064,675 pudów więcej niż w r. 1897; 
w 17·tu fabrykach żelaznych wyrobiono że
laza pudów 5,493,799, czyli o 1,354,042 pu
dy więcej niż w roku poprzedzającym i 
wreszcie w 5-ciu stalowniach otrzymano 
stali i żelaza zlewnego 12,794,360 pudów, 
czyli więcej niż w 1'. 1897 o 590,520 pudów. 
Szczegółowa produkcyja przemysłu żelazne
go w Królestwie Polskiem w roku 1898 wi
dzieć się daje z poniższej tablicy. 

W f(lbrykach produktów przemysłu żela
znego wprowadzone zostały w roku spra
wozdawczym następujące główne ulepszenia 
i inowacyje: 

W zakładach Ostrowieckich, przy wielkim 
piecu Ng 1, ukończono budowę gmachu ko· 
tłowni, w którym ustawiono dwa nowe ko
tły; w warsztatach mechanicznych ustawio
no lO-cio silną lokomobilę i urządzono kilka 
nowych tokarni i heblarni; w kuźni haków 
ustawiono nową 50-konną maszynę parową 
do porustania przyrządów t~jże kuźni, oraz 
ustawiono prasę do odrabiania łbów haków; 
ukończono budowę nowego gmachu odlewni, 
wymurowanego z cegły; w głównym korpu-
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sie urządzono dwie mostowe windy elektry· form do staluwych odlewów, urządzono no· 
C7,ne do podnoszenia ciężarów o 15 i 51., wą walcownię, ku czemu ustawiono maszy
w bocznych skrzydłach odlewni ustawiono nę parową 350-konną, oraz dwa piece źa
piec kopułowy i wentylator, wprowadzony rowe. Zbudowano skład dla modeli i drze
w działanie, równieź jak winda gichtowa wa. Warsztaty znacznie powiększono i 
kopulaka, zapomocą siły elektrycznej; wznie- ukompletowano różnemi tokarniami, beblar
siono gmacb centralnej stacyi elektrycznej, niami, wiertarniami i t. p. 
gdzie ustawione bfidą (a jedna już jest) d wie W zakładzie Stąporków, hra biego Tal'
maszyny dynamoelektt'yczne i do nich ma- nowskiego (fabryki Koneckie), stanął nowy 
szyna parowa 185·konna; w kotłowni małej trzeci wielki piec, mający produkować 
walcowni ustawiono czwarty kocioł parowy; 1,250,000 pudów surowca, gichte tego no
do oudziałn II·go młotów przeniesiono młot wego pieca III połączono pomos"tem żela-
021/ 2 tonnach z oddziału I, tak, że oukuwa- znym z gichtą pieca II, wystawiono tu też 
nie osi i walów odbywa się tylko w oddzia- piąty aparat do ogrzewania powietrza, syste
le II, a w oddzia.le I wykończają się tylko mu Cooper-Boeckel"a, a do 6-ciu dawnych 
bandaźej w stalowni zbudowano dziewiąty kotłów parowych dostawiono jeszcze dwa 
piec Simens - Martin 'a i zaczęto budowę nowe. Nadto stanęla tu nowa odlewnia, 
dziesiątego pieca,-wszystkie piece są je- a w niej dwa piece kopułowe, przytem win
dnakowe, 15-tonnow6; nareszcie wybudo- dy mostowe i t. d. 
wano gmach nowej walcowni blachy, w któ- W Rzucowie, fabryka Mokiejewskiego, 
rym, w roku sprawozdawczym, ukończono stanął nowy piętrowy murowany gmach 
instalacyję walcowni blachy grubej i kotło- warsztatów mechanicznych. 
wej, mianowicie ustawiono maszynę parową W zakładach Bodzechowskich zbudowano 
o 1000 siłach, osobną maszynę parową do piec Simens-Martin'a i ustawiono jeden no
uregulowania odległości pomiędzy walcami wy kocioł parowy. 
i podnoszenia takowych; platfurmy do pod- W Rudzie-Malenieckiej ostatecznie ukoń
noszenia lup do walców n,ają też osobną czono budowę zupelnie nowej walcowni że .. 
maszynę parową; ustawiono windę elektry- laza, kt6rą puszczono w ruch. 
czną, akumulator do przyrządów bydrauli- W fabrykach akcyjnych "Skarżysko" wy
cznych i wreszcie nożyce parqwe do obcina- kończono zupełnie wielki piec ze wszelkiemi 
nia lIrkuszy hlachy. W zakładach Ostrowie- doń dodatkami i zakład w ruch puszczono. 
ckich wzniesiono nadto dom mieszkalny dla Wielki piec wystawiono na zasadach osta
majstrów i starszych robotników i prawie tnich wyników praktyki; maszyna wiatrowa 
ukończono dom 2-piętrowy dla. robotników o sile 350 koni, zbudowana w fabryce A. Rep
i ich rodzin, zbudowano drugi gmach szkol- phana w Warszawie. 
ny dla 120 dziewcząt, c6rek robotnik0w Zakłady Staracbowickie przystąpiły do 
wystawiono salę pierwszej pomocy dla cho· budowy nowego wielkiego pieca, mającego 
rych (niezależnie od szpitala) i wreszcie za- działać na koksie, oraz do Ludowy dużej 
częto budowę hotelu fabrycznego,- będ'de stalowni. 
to piętrowy budyuek murowany, w sutere- Wreszcie w miejscowości Raków pod Czę· 
nach umieszczą się kuchnia, piwnica i lokal stochową, gdzie wznos7.ą się olbl'Zymie za
dla służby, na parterze będzie sala jadalna, kłady metalurgiczne przez towarzystwo B. 
dwie sale bilardowe, dwl.l pokoje bawialne Hantke, ukończono budowę wielkiego pieca, 
i trzy gabinety, na pierwszem piętrze jede- ustawiono. sześć kotłów parowych, maszynę 
naście numerów dla przyjezdnych i na dru- parową WIatrową, gmach laboratoryjum che
giem piętrze pięć takichże numerów. micznego i sal rysunkowych, gmach biura 

W nowej stalowni akcyjnej w Bliżynie zakładów, oraz kilka domów mieszkalnych 
(hl'. L. C. Broe-l-Platera) wybudowano drugi I dla oficyjalistów i robotników. 
duźy piec Simens-Martina, suszarnię dla I (dok. nast.) 

NAZWA FABRYKI 

Gub. Piotrkowska 

Huta Bankowa 
Katarzyna. 
Aleksander. 
Puszkin 

Poromba 
Brzeźno 
Blachownia 
Stara Kuźnica 
Dzbanki 

Gub. Radomska 

Starachowice 
Ostrowiec 
Bodzechów. 
Końijkie 
Blizyn 
Niekłań 
Chlewiska. 
Borkowice. 
Przysucha. 
Ruda Maleniecka . 
Fałków 
Skórnice 
Skarżyska. 
Bliżyn-stalownia 
Fidor 
Mroczków-Kamienna 
Nieborów 
Rzuców 
Maleniee 
Sielpia 
Mostki 

Gub. Kielecka 

Huta Jadwilla 
Krasua 
Szczecno 
Uejów 

DO KOGO NALEŻY 

Towarzyijtwo ~Huta Bankowa" 
" "Konigs-Laura" . 
" Akcyjne. 
" Akcyjne. 

Spadkobiercy Pringsheima 
Naimaki .• 
Dzierż. Towarz. "Konigs-Laura" 
Kurland 

? 

Towarzyllt. zakładów Starachowickich 
Ostrowieckich . 

: Akcyjne 
Hrabia Tarnowski 
Hrabia Plater 
Hrabia Plater 
Hrabia Plater 
Książe Czetwertyński 
Hrabia Dembiński 
Towarzystwo Akcyjne 
Bracia Jakubowscy 
Cichowski. 
Towarzystwo Akcyjne 
Towarzystwo Akcyjne 
Blas i Wegmajater 
Dzierż. Witwicki 
Dzierż. Singer 
Mokiejewski 
Dzierż. Lewin 
Rządowy. 
Rządowy. 

Kamiński, Grosman i S-ka 
Dntkiewicz 
Blumenthal 
Rządowy. 

Wytopio-
no 

surowca 

p 

5,222,041 
1,787,158 

-
-

odlewy 
184,385 
-

31,853 
58,008 
-

661,105 
3,924,444 

354,500 
1,897,842 

115,664 
410 .322 
285;041 

61,730 
160,075 
202,288 

24,349 
70.035 
44;626 
-

160,283 
97,976 
-
-
-
-

124,667 

66,159 
148,609 

11,435 
88,894 

-
Wyrobio- Wyr. stali 

no i żelaza 
żelaza zlewnego 

11 d ó w 

132,126 5,781,031 
880,847 880,848 
736,362 1,000,488 
667,226 -

- -
2,300 - -
- -
- -
7,500 -

603,962 -
1,600,613 4,509,500 

283,815 -
- -
- -
- -

134,064 -
- -

91,685 -
93,713 -
2,489 -
- -
- -
- 622,493 
-- -
- --

88,183 -
26,230 -
30,000 -

112,685 -
- -

. 

- -
- -
- -
- -
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3. 
USTAWA 

KiBIBGkiB~o TowarzYstwa RolniG~e[o 

(Dokończenie). 

V. Zeb?'ania og6lne. 

§ 37. Zebrania ogólne bywają zwyczaj~e 
i roczne. 

U waga 1. Po utworzeniu towllrzystwll 
założyciele zwołują pierwsze zebrlInie, które 
wybrllwszy z pośród si'ebie prezesIl, ustana
will w ściślejszy sposób orgl\nizacyj~ towa
rzystwa (wysokość jednorazowej składki 
członkowskiej, zamiast corocznej składki 
od. członków, termin i sposób placenia skła
dek członkowskich, liczbę członków rady 
i spusób wychodzenia tychże), oraz dopelnia 
wyboru urzędujących osób towarzystwa. 
Postanowienia tego zebrania w wyszczegól
nionych wyzej kwestyjach mogą podlegać 
rewizyi jedynie na roczne m zebranin towa
rzystwa. O dokonanem otwarciu towarzy
stwa, jak również i wybranych na urzędy, 
po zatwierdzeniu ich przez gubernatora, ra
da towarzystwa uwiadamia niezwłocznie 
Departament Rolnictwa. 

Uwaga 2. O czasie, miejscu i przedmio
tach zajęć i zebrllń towarzystwa komunikuje 
się zawczasu do wiadomości wszystkich jego 
członków oraz naczelnika policy i miejsco
wej, przyczem do rozpoznania w zebraniacb 
dopnszczają się takie tylko przedmioty, któ
re odnoszą się bezpośrednio do określonej 
przez ustawę dzitlłalności towarzystwa i co 
do któryrh uwiadomiouo zwienchność po
licyjną· 

§ 38. Zebrania zwyczajne, zwoływane 
w miar~ potrzeby, ale najmniej 4 razy na 
rok, a także na żądanie komisyi rewizyjnej, 
albo najmniej 10 członków towarzystwa, 
zajmują się rozpatrzeniem spraw bieżących 
i wogóle wszelkich kwestyj, odnoszących 
się do działalności towarzystwa, oraz wyuo
rami członków rzeczywistych i członków 
korespondentów. 

§ 39. Zebranie poczytuje si~ za ważne, 
jeżeli na niem je.st obecnych najmniej 1/5 
ogólnej liczby rzeczywistych członków to
warzystwa, nie licząc członków rady. 

§ 40. Sprawy w zebraniu, oprócz wybo
rów na członków honorowych i kwestyj wy
szczególnionych w § 41, rl)zstrzygają się 
prostą wi~kszością głosów; w razie równo
ści głosów, głos prezydującego przeważa. 
Wszystkie kwestyje osobiste, jako to: wybo
ry urzędujących i członków towarzystwa, 
oraz kwestyja wykluczenia członków etc., 
rozstrzygają si~ na zebraniu za pomocą taj
negl) balotowania gałkami. 

§ 41. Dla rm:strzygllięcia kwestyj doty
czących: l) zmiany ustawy; 2) otwarcia 
i zamknięcia instytucyj towal'zystw~; 3) za
ciągania pożyczek oraz nabycia i sprzedaży 
nieruchomości; 4) wykluczenia członków; 
ó) zamknięcia towarzystwa; 6) w y bom pre
zesa honorowego i 7) wyboru członków ho
noro~y~h, wymaga si~ uprzeduiego zawia
domIenia wszystkich członków towarzystwa 
przed zebraniem, obecności najmniej 1/5 ogól
nej liczby członków honorowych i rzeczy
wistych, oraz większości najmniej ~/3 glosów 
obecnych na zebraniu członków. Przyj~ty 
przez zebranie projekt zmian ustawy przed
stawia się, za pośrednictwem gubernatora, 
do ministeryjum Rolnictwa i Dóbr Państwa. 

§ 42. Na zebraniu rocznelll czyta się 
sprawozdanie o działalności towllrzystwa za 
rok ubiegły, rozbiera się i zatwierdza spo
rządzony przez radę uudżet na rok następny 
oraz dopełniają się wybory urzędujących, 
oraz prezesa honorowego i członków honoro
wych. Oprócz tego na zebraniu rocznem 
mogą być rozstrzygane wszelkie inne spra
wy, z zachowaniem ustanowionych w ni
niejszej ustawie wymagań. 

§ 43. N a tem samem zebralliu wybiera 
się komisy ja rewizyjna, składająca się naj-
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mmeJ z 3 członków, nie zajmujących urzę
dów w towarzystwie, do Zl'ewidowania spra· 
wozdania, kasy i majątku towHrzystwa, 
oraz funkcyjonujących przy towarzystwie 
instytucyj. W niosk i komisyi rewizyjnej, 
wraz z objaśnienillmi rady, przedstawiają 
!!ię, albo na najbliż8zeIU zwyozajnem zebr/I
Iliu towarzystwa, albo na nast~pnem zebl'll-
niu rocz nem. . 

§ 44. Jeżeli na zebraniu powstaną kwa
styje, wymllgające dla rozstrzygnięcia szcze
gólowego zbadanilI, to w tym oelu wybierają 
się oddzielne komisy je cza);owe z kiJku osób. 

§ 45. Zebrania publiczne organizują się 
z mocy posttlnowienia rady. Dopuszczenie 
osól> obcych do udzialu w rozprawach, bez 
prawa głosu decydującego, zależy od uzna
nia .prezesa. 

V 1. ilundusze towa1'z'ljstwa i jego odpowie
dzialność pienięina. 

§ 46. Fundusze towarzystwa, tworzące 
się ze składek członkowskicb, subsydyjów 
od instytucyj rządowych i publicznych, oraz 
z ofiar, a także z dochodów ód organizowa
nych przez towarzystwo przedsiębiorstw, 
jako to: składów, wystaw etc., obracają się 
na rozchody towarzystwa i na urzeczywist
nienie wskazanych w niniejszej ust~lwie ce
lów. Dożywotnie składki członków zapisują 
się du kapitału żelaznego, albo do kapitału 
zapasowego, których sposób użytkowania 
określa towarzystwo. Kapitały towarzy
stwa, ~ wyjątkiem funduszu ohrotowego, 
powinny hyć złożone w Odd1.iaJe Banku 
Państwa_ 

§ 47. Przy odpowiedzialności towarzy
stwa za wydane zobowiązania z całego na
leżącego do niego majątku, odpowiedzial
ność jego nie rozciąga si~ jednakże na ka
pitały oddane do jego zarządu z zamiarem 
użycia ich na okredlone cele przez osoby 
obce lub instytucyje, jak również na majątek 
osobisty członków towarzystwa. 

YiI. Zamknięcie tOWa1·zystwa. 
§ 48. W razie zapadnięcia uchwały po

stanawiającej zamknięcie towarzystwa, osta
tnie zebranie decyduje o przeznaczeniu, ja
kie mają otrzymać sumy pieni~żne i majątek 
towarzystwa, po zaspokojeniu wszystkich 
jego zobowiązań. Postanowienie to wpro
wadza się w wykonanie za pozwoleniem mi
nistra rolnictwa i dóbr państwa. 

§ 49. O dokonanem zamknięciu towarzy
stwa rada towarzystwa uwiadamia gubel'
na tora i departament rolnictwa i ogłasza 
w "Wiedomostiach". 

§ 50. W razie faktycznego wstrzymania 
działalności towarzystwa, gubernator komu
nikuje o tern ministrowi rolnictwa i dóbr 
par.stwa. 

§ 51. Jeżeli, niezależnie 0(1 nadanego 
gubernatorom prawa (artyk. 321 Sw. Zak. 
t. II. Ogólno Org. gub.) zamykania zebrań 
publicznych w razie wykrycia w nich czego
kolwiek przeciwnego porządkowi państwo
wemu, bezpieczeństwu publicznemu i moral
ności, gubernator uzna za niezbędne zam
knąć towarzystwo, to przedstawia to do 
uznania ministra rolnictwa i dóbr państwa. 

§ 52. W wypadkach nieprzewidzianych 
w uiniejszej ustawie towarzystwo kieruje się 
przepisami odnoszącemi się do przedmiotu 
jego działalności, oraz ogólnemi prawami 
i rozporządzeniami rządu, tak obecnie obo
wiązującemi jak i temi, które b~Ją wydane 
później. 

Xroni/u! Piotrkowskl1. 

pJ'osimy czytelników naszych z miasta 
Piot1'Icowa i całej piot1'kowskiej gube1'nii 
o komunikowanie nam ważniejszych fa
',t6w i ciekawszych wypadk6w. Proste po
danie wiadomości jest dostateczlle; Qb1'O
bienie należy dQ redakcyi. 
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- \V1'ożenia prowiJlcyjollnlist~' (artyk. 
nadesłany): 

Siedzę wciąż jak przykuty na wsi, gdy 
więc od czasu df) czasu ud;\- mi się wpaść. do 
Warszawy, staram się wynieść ztamtąd mo, 
iliwie najwięcej wrażeń, aby mieć o czem 
myśleć do następnej wyciecki; zapas tell 
niekiedy Ulusi starczyć na znaczny przeciąg 
czasu. Niedawno znalazłem sie w Warsza
wie w dniu odczytu p. Fel'dy,~anda Hoesi
cka o ostatnich chwilach Szopena. Odczyt 
miał być połączony z muzyką, co mnie mo
cno zaciekawiło; poszedłem tedy do Muzeum, 
gdzie si~ odczyt odbywał. Tłumy osób dążyły 
tam również, wielu odeszło z niczem, pomimo 
dodatkowych biletów w postaci kart wejścia. 
Odczyt nie z<tc:hw.l'cił wuie jednak: jeszcze 
mniej przypadła mi do gustu gra p. Zyg-o 
munta Bielińskiego, który ilustrował odczyt 
muzyką. P. B. grał wyłącznie te utwory Szo
pena, o których prelegent wspominał. Sam 
pomysł należy może do szczęśliwych; sądząc 
jednak z zimnego zachowania się licznie ze
branej publiczności, wykonanie nie stało na 
wysokości zadania. 

Z odczytu dowiedzieliśmy się nieco szcze
gólów o przyjaciołach i przyjaciółkach zna
komitego muzyka, wielu, może zbyt wielu; 
o urządzeniu jego mieszkań w Pary';'u, wre
szcie o śmierci Szopena. Zakończenie od
czytu, poświęcone opisowi zgonu muzyka, 
wywarło nieco przykre wrażenie; ktośzem
dlał, może wskutek gorąca, a może na wraż- . 
liwy organizm podziałał zbyt silnie opis 
cudzych cierpień, dość-że Pogotowie było. 
czynne. 

Zapasu wrażeń wyniesionycb z odczytu 
starczy mi na bardzo krótki przeciąg czasu, 
chyba źe bctdę myśll:ll nad tem, czemu prele
gent nie kazał się odfotografować uagrobie 
Szopena i nie przedstawił tego obl'azka ze
branej publiczności za pomocą ll:ltarni czar
noksi~Bkiej, ile że ekran był rozpięty i spo-
sobnosć była wyjątkowa. M. T. 

i - Dnia 30 kwietnia zmarł w Warsza
wie w 90 roku życia ś. p. An8stazy 

Jędrzejewicz, radca dworu, emeryt, b. ase
sor ekonomiczny przy b. komisyi skarbu, 
przedtem zaś b. oficer IV-go linijowego puł
ku b. wojsk polskich, za waleczność pod Rud
~ami ozdobiony krzyżem "virtuti militari". 
Smierć tego wyjątkowego starca dotyka bo
leśnie i okrywa żałobą znanego ogólnie w 
naszem mieście właściciela księgarni i pre
zesa Tow. Wzuj. Kredytu pana F. Jedl'Zeje
wicza, jako syna ś. p. Anastazego. • 

- Komisy ja s8nital'no - wetel'yn81'yj
ue. Dowi8.duj~my się, że w dniu 29 maja 
r. h. r?zpocząc ma w Petersburgu swe paro
tygodnIOwe obrady, zwołana ad boo komi
syja, złożona z przedstawicieli administracyi 
i osób delegowanych przez ziemstwa. Zada
niem jej będzie, odpowiednio do obecnego 
stanu weterynaryjno-zdrowotnego w pań
stwie rosyjskiem, I'ozpatrzenie wszechstronne 
kwestyi transportu bydła i wszelkich zwie
rz~cycb produktów, tak wewnątrz państwa 
jak i przy ioh wwozie i wywozie zagranicz
nymi nadto, komisy ja rzeczona ma je
szcze spełnić drugie, równie ważne zada
nie: obmyślić ogólny system środków za
radczych, jakieby przedsiewziać należało 
przeciw chorobie r3'cicowej • (aftae episooti
cae).-lnteresy i położenie tutejszego kraju 
pod powyższemi względami, przedstawiać 
będę na zlecenie ministeryjum dwaj wetery
narze gubernijalni: warszawski p. Kotłubaj 
! piotrkowski p. ~iszkiel, którym, przed przy
Jazdem na pOSIedzenia rzeczon~j komisyi 
polecono zebrać odpowiedni w tej mierze ma~ 
teryjał faktyczny odnośnie do Królestwa 
Polskiego. 

-- Pożal'-i nasze pOl'Ządki. O godzi
nie pierwszej w nocy, z ubiegłej środy na 
czwartek, spaliły się tuż prawie za tuuelem 
dr .. żelaz., ~rzy ulicy wiodącej (io Rokszyc, 
dWIe drewDlane posesyje wraz z zabudowa
niami: jedna należąca do SS-rów Michal
skich, a druga do starozakonnego Klina; 
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spaliły się przytem 3 krowy, koń i ciele, - Burza gradowa. W zesdą niedziel'i 
oraz wszelkie zapasy słomy i siana. Pożar, o godzinie 5 po południu, przeciągnęła przez 
jak zwykle pożar; ale przy nim ujawniły się GomuJin i Michałów szerokim pasem burza 
niektóre braki, czy błędy, ouciążające różne gradowa. 
sumienia... - Szpital w CZł\stochowie. Nowy 

Najprzód pokazała się niepraktyczność szpital, kosztować mający przeszło 130,000 
pozostawiania dłużej w owej miasta dzielni- rubli ma byt już zapewniony; dawny szpital 
cy, głębokich, wodami Strawy zalanych ro- zostanie sprzedany, ponieważ zamierzono 
wów, zamiast zwykłych rynsztoków. Przez wyst:lwić nowy na polu między drogą stra
rowy te i przez tę wodę niepodobna było ni domską a gruntami przedmieścia św. Barba
pnejść ni przejechać na podwórza płoną- ry, tuż obok tak zwanych "siedmiu kamienic" 
cych posesyj i-trzeba było dopiero wyjmo- i koszar wojskowych. 
wać drzwi z sąsiednich domów, aby blldo- Pragnąc wyjawić swój pogląd w tej rzeczy 
wać z nich pruwizoryczne mostki!.. tak o niej pisze kor. "Kur. Cod.": "Posia-

Dalej, słaby nadzwyczaj alarm pożarny damy tu nader rozległy, może za rozległy 
(choć przecie wszyscy miejscy stróże zaopa- park pod Jasną Górą, zupełnie zaniedbany, 
trzeni są w trąbki! .. ), oraz kompletny brak zeszpecony dołami i składem kwaszonej ka
koni (chronic7.na choroba straży ... ) - były pusty, szczególniej w części dotykającej 
widocznym powodem fatalnego jej opóźnie- pola. Narożnik tego ogrodu właśnie z tej 
nia się do pożaru! Zaledwie bowiem w p61 strony wybornie m6głby się nadać na miej
dopiero god7.iny po pierwszym alarmie przy- ce dla szpitala i na ogród dla chorych, zwła
było do ognia kilkunastu ludzi 7.e straży; szcza, że nie trzebaby było zakładać nowego 
w 3 kwadranse dopiero był got6w pod szopą ogrodu 7. drzewkami teraz sadzonemi, a kt6· 
do wyruszenia oddział drugi; po nim dopie- re za jakieś parę dziesiątk6w lat mogłyby 
ro przybył odd7.iał czwa1·ty, mający przecie się dopiero r07.winąć i cienia udzielać, bo 
swą odd7.ielną szopę i punkt zborny w tej drzewa i krzewy już są teraz w tej c7.ęści 
d7.ielnicy miasta, gdzie się właśnie paliło; parku gotowe, acz zaniedbane. Dziś ten 
po tych dw6ch oddziałach nadciągnął nare- park marnieje w calem znaczeniu tego sło· 
s7.cie oddział pierwszy i piąty-i w końcu wa: gdyby zaś jedną cz~ść jego, tu oma
namyślił się przywlec oddział t1'zeci, bez si- wianą, podzieloną i spl·7.edano na place, 
kawek i beczek. Wśr6d beczek, pr7.ycią- to miasto otrzymałoby 7.tąd fundusz 7.naczny 
gniętych puez inne oddziały, jedna okazała na utrzymanie należyte i ozdobienie drugiej, 
się pr6żną dopiero w6wc7.as, gdy założono obszernej połowy parku, na opłatę d07.orc6w, 
w nią w~ża. Byliśmy też świadkami nieby- ogrodnika i t. p., a przytem ta część grodu 
wałego dawniej zjawiska: że gdy jedni ze 7.abudowałaby się w tem miejscu i uforem
straży z całem zaparciem się i poświęceniem niła tak nieestetycznie, bez żadnego ładu 
pracują pny ogniu-inni stoją bezczynnie; i składu budujące się miasto. Szpital więc 
gdy jeden strażak np. zlany potem, ściągał pod każdym względem zyskałby tu wiele 
bosakiem płonące z dachu belki, drudzy sta- na swej wygodzie i zdrowotności, a miastu 
li najspokojniej L. 7.nagleni dopiero przez dla przytoczonych powyżej pn.yczyn, od
osoby trzecie, poskoczyli mu z pomocą. dałby jeszcze pośrednią, prawdziwą pny-

Pomijając powyższe braki, przy czwartko- sługę, przyczyniając się, przez poruszenie 
wym pożarze straż miała zadanie wielce tej pleśni parkowej, do ozdoby i większego 
utrudnione: w uliczce ciasnej, tonącej formal- zazielenienia drugiej połowy parku." 
nie w błocie, z największą trudnością mogli - Instalacyja. W dniu 22 z. m. w Ka
się obracać i ludzie i konie; nie było wody, liszu instalował się w kościele Kolegijackim 
a woda C7.erpana z row6w zanieczyszc7.ała ks. Kazimierz Puacz, regens konsystorza 
węże; w ciasnocie podw6rza trudno się było jeneralnego włocławskiego, na kanonika 
wykręcić; słowem-szczęście, że nie było gremijalnego. Nowy dostojnik Kieleckiej 
wiatru, bo, przy tak utrudnionej obronie Kollegjaty, urodził się w roku 1854, we wsi 
i op6źnieniu straży skutkiem ladajakiego Dąbie, w pow. częstochowskim. Do klasy 
alarmu i braku koni-mogłaby była spłonąć 5·ej szkolnej ucz~szczał w Piotrkowie a na
cała d:t.ielnica miejska. stępnie w Warszawie. Seminaryjum skoń-

- W bieżącym tygodniu zapowiedzia- czył we Włocławku i jako ~.lnmn zdoln>: 
ne zostały dwa zebrania og6lne: we środę, wysłany został do akade"!1l ~uchown~J 
dnia 10 maja - og6lne zebranie C7.łonków w Peter~bur&,u. Brak zdrOWia ~Ie dO.7.wohł 
Piotł'kowskiego Towa1'zllstwa Wzajemnego mu skonczye .. kurs6w.. Po wIkarYjatach 
Kredytu (vide ogłoszeme w 112 17 "Tygo- w r6żnych D.lleJsco.wośClach, 7.o~tał probo~z
dnia")-i w niedzielę przyszłą, dnia 14 ma- c;em w .Mlerzyme,. BrudzewIe . Kolskim, 
ja-og6Ine, wyborcze zebranie członków tu- Kr~msku l ostateczme w Mstowle. Od lat 
tejszego Towarzystwa Dobroczynności dla 4 jest regensem konsystona we Włocławku 
Chrześcijan. a o.d. kilku m.i~sięcy miano~l.In! został. ka-

- ZW"ucaIUY uwagę naszych czytelni- nomklem g.remljalnym tamtejsze~ kollegplty. 
k6w na nowy, z dniem 18 maja mający się Ks. kanolllka Pua.cza otRczał~ I otacza po
wprowadzić, 1'ozkład letni pociągów na sta- w~ze~hna. sympatY.la dla podlllosłyc~ .przy: 
cyi Piot?'ków, kt6ry podajemy na 5 stronie mJOtow .lego serca. Nowemu doStOjDlkoWl 
dzisiejszego numeru, pozostawiając jeszcze naszemu, życzymy ad multos annos. 
jakiś czas dotychczasowy rozkład (zimowy) - W Kłobucku pod Częstochową dnia 
na stronicy 6-ej; dla dalszego użytku. 22-go marca zakończył życie ś. p. ksiądz 

- l.\ieosh·ozność. W zes:t.łą niedzielę Adam Grzeliński, proboszcz, kanonik ka
po południu, mieszkaniec wsi Meszc7.e, pę- pituły kaliskiej. Miał lat 60. -Ks. Grzeliński 
dząc czwałem na koniu do miasta, pny rap- był proboszczem w kłobucku lat 14. Stara
townem skręceniu na rogu ulicy, od strony niem, a po części i kosztem jego, postawiono 
gimnazyjum żeńskiego na skwer Konstanty- przy starym kościele kłobuckim wieżę wspa
nowski, wpHdł na idącą trotuarem kobietę niałą, oraz odnowiono kazalnicę i boczne 
i pchnięciem łba końskiego pnewr6cił ją na ołtarze. Śp. ks. Grzeliński był do końca ży
ziemię. Na Szczl}ście, ograniczyło się tylko cia czynny i dbały o dobro swych owieczek; 
na potłuczeniu. Wystraszone, obecne wy- pracował ze wszystkich sił, aby parafijan 
padkowi kobiety, poczęly konia okładać ... swoich umocnić w dobrem, w cnocie, a miał 
parasolkami. pracę wielką, szczególniej w samym Kło-

- Wściekły I)ies. We wtorek d. 2 ma- bucku. Na wyprowadzenie zwłok do koś
ja wściekł się pies podwórzowy gospodarza cioła, zgromadziło się wielu ludzi idzie
tntejszego Antoniego Szymańskiego. Ukąsił sięciu księży z okolicy. W kościele, po umie
on w nogę l3-letnią córkę tegoż Szyrnań- szczeniu trumuy na katafalku, przemówił 
skiego, którą natychmiast wysłano na kura- ksiądz Sikorski, proboszcz z Wilkowiecka. 
cyję do Warsza wy. Psa oczywiście zabito. Nazajutrz od rana samego lud modlił się 

- Nagła śmieJ·ć. W sobotę d. 29 z. m. przy zwłokach swego pastena, a kapłani 
mieszkaniec tutejszy Piotr Szybut, lat 75, odprawiali msze swięte. Przybyło dwudzie
niosąc obiad dla swych synów, pracujących stu pięciu księży, prawie wszyscy parafij a
w cegielni na Bugaju, nagle zmarł na drodze. nie i wiele os6b z okolicy. Mowę w kościele 
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wygłosił ks. Pertkiewicz, proboszc7. Miedlna, 
a na cmentanu pożegnał 7.tparłego ks. Wr6· 
blewski, proboszcz z Będzina. 

- Przytułek dla biednych położnic 
w Sosnowcu zyskał świeży zasiłek w kwocie 
lJlisko 700 rs., jakie wpłynęły do jego kasy 
z danego tam przedstawienia amatoJlSkiego. 
Zorganizowane w tym celu w dzień 19 b. m. 
widowisko, składało się 7. trzech komedy
jak: "Consilium facuItatis" Fredry "Kuzy
nek" Bałuckiego i "Przyjaciel" (z włoskiego). 
Wszystkie odegrane zostały bardzo starannie. 

- W towarzystwie Wzajemnego kre
dytu w Tomaszowie w miesiącn lutym obr6t 
dyskontowy wynosił przeszło 80,000 rb. Po
nieważ zaufanie jednakże wciąż wzrasta, 
wkłady powiększają się z dniem każdym; 
nawet klasa robocza przynosi swoje oszczed-
ności. • 

- W Łodzi. "Lutnia" ł6dzka przygoto
wuje do odśpiewania na scenie pierwsze
go aktu op. "Halka" Moniuszki, oraz operet
kę tegoż kompozytora do libreta Fredry 
(ojca) p. t. "Nocleg w Apeninach". Przed
stawienie to dane b~dzie na cel dobroczynny 
w połowie b. m. - Sezon 7.imowy w teatrze 
polskim zakończony będzie w d. 15 b. m., 
po/'zem p. W ołowski wyjedzie ze swoją tru
pą na lato do Warszawy, w Łodzi zaś, jak 
wiadomo, osiądzie tOW81'7.ystwO pod dyrek
cyją p. Marcelego Trapszy i p. Adolfiny Zi
majerowej. 

- Łódzkie biuro techniczne p. f. Re
klewski i Fetlewski otrzymało od magi
stratu m. Kielc komisoryjum do przepro
wadzenia studyjów celem zaopatrzenia ka
nał6w w wodę ze źródeł położonych pud 
Dąbrową, oraz wypracowania kosztorys6w 
budowy krytych kanał6w dla odprowadza.
nia. nieczystości od mostu przy ulicy Staro
Warszawskiej do upustu przy sta~ie. 

- Kronika. 'W'ypadkó-w- "W" gou
bernU. W pierw~zej połowie marca 1899 r. było 
pożarów 18. W tej liczbie: z podpalenia 1; z wa
dliwej budowy komina 5; z nieostrożności 5; z nie
wiadomej przyczyny 7. Straty wyniosły 23,9500 rs. 
Wypadków nagłej śmierci było 12; samObójstwo l; 
zabójstwo l; dzieciobójstw 4; podrzucenie li zna
leziono 1 zwłoki; z nieostrożnej jazdy 2 wypadki; 
nieszczęśliwych wypadków było 2; kradzieży 2. 

--«.»--

.z dalszych stron. 
Z Radomia. donos7.ą iż p. Minister finan

sów projekt urządzenia Wystawy rolnic7.o
pr7.emysłowej w Radomiu zatwierdził i od
powiednie pozwolenie do właściwych władz 
wyilłane już 7.ostało. Ze wzgl~dędu na zwię
kszające się potrzeby Towarzystwa dobro
czynności, rada tegoż, na mocy zezwolenia 
wład7.y właściwej, zamiena urządzić i w ro
ku bieżącym loteryję fantową. W tym celu, 
podzieliwszy miasto na 13 cyrkuł6w, rada 
zaprosiła tyleż pań, kt6re raczyły pn.yjąć 
obowiązki zbierania fant6w loteryjnych. 

- Z Kielc. Miejscowa gazeta pisze, co 
następuje: Uśpiony prze7. lat 40 przemysł że· 
la7.oy w okolicy Kielc, zaczyna sili budzić. 
Od roku w pobliskiej Kielc okolicy kopano 
liczne szyby i zapuszczano świdry w pOS7.U
kiwaniu ciał kopa.lnych, a rezultatem tej 
pracy jest odkrycie i otwarcie w kilkunastu 
miejscach kopalni rudy żelaznej, której wy
dajność analiza określa od 30 do 45 pro
cent6w. W lesistej okolicy Samsonowa, od
ległej 20 wiorst od Kielc, a 7 wiorst od st. 
Zagnańsk, odkryto bogate pokłady rudy że
laznej ilastej na przestrzeni trzech wiorst 
kwadratowyeh, na przecięciu dw6ch dr6g 
szosowych i bystrej rzeczki Bobrzy. Tuż 
pod Kielcami we wsi Szydł6wku i Dąbrowie 
odkryto bogate pokłady rudy brunatnej, na 
przestrzeni dw6ch wiorst kwadratowych, 
przy szosie warszawsko-krakowskiej. Wo
bec tak zasobnych pokład6w rud żelaznych, 
podobno projektowane jest zawiązanie To
warzysLwa dla eksplotacyi rudy i budowy 
wielkiego pieca pod Kielcami. Pożądanem 
byłoby, aby przedsiębiorstwem tem zain
teresowali się kapitaliści krajowi. 
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licytacy je w Piotrkowie i gubernii. 

- 23 czerwca (4 lipca) ''I' sądzie okręgowym 
Piotrkowskim na sprzedaż: 

1) części majątku Kamień·GÓrny E, E, w pow. 
brzezińskim, od sumy 2000 rs. 

2) nieruchomoćci pod 1ił 182 A na bałutach-No-
wych, od sumy 500 rs. . . 

3) wieczyście czynszowej osady młynarskIej 
Dzbanki IV pow. łaskim, od sumy 400 rs. 

4) osady mlyuarskiej Łętków w pow. Łaskim, 
od sumy 2000 rs. 

5)' osady w majątku Dziewki w pow. będziń
skim, od sumy 1700 ro. 

G) nieruchomości, połozonej w m. Piotrkowie 
pod Ni 295 przy ul. Litewskiej, od sumy 200 rs. 

_ 18 (30) maja w urzędzie gubern. Piotrkow
skim na wybrukowauie ulic: Konstalltynowskiej 
i Ogrodowej, a także placu między ul. Sieradzką 
i Łódzką IV m. Zgierzu, od sumy 6105 rb. iu 
minus. 

- 11 (23) maja w urzędzie p-tu laskiego na 
3-ch letnie o~wietlauie 88 latarni miej skich w 111. 

Pabijanicach, od 127/ 10 kop. za jedllą lampe przez je
dna noc in minus. 

..:.. Tegoż dnia w magistracie m. Częstochowy 
ua dzierżawę 3-ch sklepów miejskich, 41 mil"jsc 
dla handlu ua placu .Jasnogórskim. 

_ 30 kwietllia (12 maja) IV m. Łouzi ua aprze-, 
daż ruchomości: 

a) w domu pod ]i> 32 przy ul. Widzewskiej, od 
sumy 144 rs. 

b) w domu pod Nl 8 przy ul. Przejazd, od sumy 
172 rs. 80 kop. 

- 11 (2R) maja w m. Rawie Ila ryuku na sprze
daz krów i trzody chlewnej, od sumy 170 rs. 

o G 
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- 28 kwietnia (10 maja) we wsi Zarzewie w3nczlebeńskie wysokiej poleryzacyi po mk. 25, 
w pow. Łódzkim na sprzedaż inwentarza żywego wszystko :ea 50 kgr. brutto. Poszukuję natomiast 

martwego, od, snmy 124 rs. 52 kop. gorczycy. 

Sprawozdanie z handlu nasion. 

Toruń dnia 28 kwietnia 1899. 
Zaofiarowanie nasion prawie ustało natomiast 

zapotrzebowllnie było znaczne a mianowicie bu, 
raki, marchew, trawy łączne i parkowe silnie 
n3 wszy~tkie strony są ządane. Także koniczyna 
czerwona, szwedzka i żółta, bywają rozkupywane, 
tylko koniczyna biała i seradela w zupełnym po
zostają zaniedbaniu; to teŻ sprzedajemy białą ko
niczyn~ i seradelę po niebywałych nizkich cenach. 
Również nasienie sosny niemałym cieszyło się po
kupem. Sprzedają koniczynę czerwoną najlepszą, 
wolną od kanianki po mk. 52, koniczynę białą po 
mk. 20--40, koniczynę szwedzką po mk. 35-45, 
przelot po mk. 40-55, lucernę po rok. 55-60, 
koniczynę żółtą po rok. 13-16 rajgras angielski 
po mk. 12-13, rajgras włoski po mk. 14-16, 
tymotkę po mk. 20-2~, kostrzewę owczą po 
20-25, mietlicę ogrodową po mk.40-45, seradelę 
po mk. 5-6 1/ 2, kukurydzę amerykańską po mk. 8, 
sosnę po mk. 300, marchew białą olbrzymią zielo
no - łepkowatą poprawną otartą po mk. 65, zwy
czajną białą długą otartą po mk. 50, nieotartą po 
prawną po mk.45, marchew czerwoną długą słod
ką otartą po lUk. 65, półdługą nantejską otartą po 
mk. 80 buraki marnoty po mk. 35, flaszkowate 
czcrwonc po mk. 30, złoto-żółte walce po mk. 40, 
ollerudorfskie żólte pr,]\vdziwe po mk. 112, eken
dorfskie czerwone lnb źółte po mk. 45, najlepsze 
gatunki mięszane po mk. 25, buraki cukrowe małe 

B. Hozakowski, w T07·1tniu. 

~ Poleca się pierwszorzędny 
...... a tani Hotd Angiebkł 
w mieŃcie Częstochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

Nowy Bozklad jazdy pociągów 
na Stacyi Piotrków 

od dnia 6 (18) Maja 1899 roku. 

Odchod.,ić będą z Piot7'lwwa: 

do Granicy i Sosnowca 

2 m. 41 w nocy kury jer. 
4 m. R4 w nocy osobowy 
5 m. 22 w nocy tow.-os. 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 m. 36 po poł. osobowy 
5 m. 4 po poło pośpiesz. 
6 m. 40 po poło osobowy 
9 m. 49 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

do WarSzawy 

3 m. 4 w nocy kury jer. 
4 m. 59 w nocy oS.-tow. 
6 m. 35 rano osobowy 
8 m. 30 rano osobowy 

10 m. 33 rano osobowy 
1 m. 25 po poło pośpiesz. 
6 m. - wiecz. pocztowy 
8 m. H wiecz. osobowy 

P7'zychodzić będą do Piot1'1cowa: 

z Granicy i Sosnowca I z Warszawy 

11 m. 50 w nocyosobowy 10 m. 55 IV nocy osobowy 

s z E N I A. 
-~~~~~~==~~~~~~~~~~F~~ 

w Piotrkowie s t . . Z kł d W d I· I T etnl'8 ml'M'''k~nl'~ ana orYJum I a a o o eczmczy ~w W WWj ~ ~ Grunt przy kolei 
na równi jej poziomu, 11/ 2 morgi, jako ~yOT" n A. obok ~ I jtt. t) U' J\. 
miejski zdatny do budowy dla kaZde- oP ~ ~f\ .JJ ~ .l,l:tł.-~ "'T\ 

SZL4SX J?OLSXJ: 
go, połozony po strouic zachodniej, w 
narożniku granicy od Milejowa, na 
prost osady 1!1oryców, do sprzedania stacyja kolei DZiedzice-Żywiec (2 godz. od Granicy), 

W nowo wybudowanej willi WŚI'ód la
su, na przystanku Kamińsk, złożone 
z jednego do trzech pokojów, z ku
chniami, wcrendami i umeblowaniem. 
Kąpiel rzeczna. Bliższa willdomośó 
u Zawiadowców stacyj: Częstochowa lub wydzierżawienia. 

FOLWABH. 
zabudowauia, sad, gl'uuta, place, razem 
lub częściowo do spl·zedania.-Wiado
mość: JJ'a7'szawa, Bedna1·ska 29, 
1(. właściciela domu. (-l-l) 

R~WER (TAN~EM) 
damsko·m~zki 

mało uzywany do odstąpienia za przy
stępną ceuę. VViadomość bliższa w bin-
rze Redakcyi. (2-1) 

FlI.ra,iirnla Parowa 
Pralnia Chemiczna 

i Zakład Dezynfekcyjny 

Ch.GEBER 
\V Grochowie 

pierze i farbuje wszelką garderobę 
damską i męzką, fil'anki, dywany, ko

ronki, pióra oraz aksamity. 

Magazyny w Warszawie: 
Niecała 9 Chłodna 2 
Marszałkowska 115 Dzika 7 
Nowy-Świat 49 W ŁODZI: Zielona 3 
Leszno 4 Na Pradze Brnko· 

(6-3) wa 32. 

I 

450 metrów n. p. m. '''Bród milami ciąguących się las6w.- Najnowsze 
nrządzenia wodolecznicze, elektroterapia i t. p. 

Kąpiele elektryc~no-.wietlne, 
maMsaż, wszelkie przybory do gimnastyki leczniczej: czynnej, bieruej 
i szwedzkiej, kuracyj e dyetetyczne i terenowe.-Z komfortem urządzo
ne sale wspólne, jadalna, konwersacyjna, bilardowa, (nmoir i czytelnia. 

Elektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyi. 
Prospekta wysyła na żądanie ZARZ4D ZAKŁADU. 

(VV. B. O. 2910) (5--1! 

Dom Zdrowia w Beuthen ais. 
Traktuje specyjalnie wszelkie choroby nerwów i mięśni. 

Kuracyja wodna i elektryczna, masaż i gimnastyka lecznicza, wszelkiego 
rodzaju kąpiele (elektryczne), kuracyj a masażowa. Duży cienisty park. Sto

suuki towarzyskie z rodziną doktora. 
C e II y U m i ark o w a n e. P r o R p e k t Y d a r m O. 

B-r HArN. 
(3-3) Lekarz specyjalista chorób mięśniowych i nerwowych. 

lł*:t~ Dla Kaszlących i Osłabionych. :t:t*~ 

ił EKST1ł/tKT I K"łłME.LKI ,. 

~ "LE LIWA " ~ 
ił Opatrzone marką fabryczną, zatwierdzoną przez Depar- )ł 
ił tament Handlu i Przemysłu Nr. 15426/1121. )ł .c Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych. ,. 

.c (W. B. O. 1682) (10-8) ,. 

;qc~'łC'łC Dla Kaszlących Osłabionych. ~~~:W:~ 

i Piotrków. (3-3) 

Doz. przez War. 
Urz. Lek. Ni 337. 

PUDER IRIS 
nieszkodliwy 

Żadać w blasza
nem opakowaniu 
z podpisem H. 
Lacha. Pudełko 

po kop. 15, 30, 50 i rs. 1. Zwraca się 
uwagę na 1i 337. (12-2-2) 

LETNIE MIESZKANIE 
w folwarku Jankowice, odległym od 
stacyi Rogów wiorst 8, składające 
się z l-go, 2-ch lub 3·ch pokoi i ku
chni, Vi' domu w ogrodzie, z wszelkie
mi wygodami; kąpiel rzeczna, łazienka, 
konie do wynajęcia. Wiadomość w Re-
dakcyi i na miejscu. (2-2) 

27 b. miesiąca zginęła 

Wyżliwa czarna podpalana 
z łańcuszkiem na szyi. Znalazca zech
ce odprowadzić do Starej Wsi pod 
Rosprzą, za zapłatą rs. 3. (2-2) 

na dogodnych warunkach - po
trzebni do llpteki Ziellkowskie
go w Nowem·1Uieści{', gubern. 
Piotrkowska. (3- 2) 

Najsłynniejsze Amerykańskie Zakład alektrot ohn!CI:DY Warszawa 
Senatorska 35. OWERY 

CRESCENTiMONARCH 
CZęSCl 

. 
l przybory, również jak ,vszelkie 

o f i a. r 'U. j e (10-7) 

Robert Wilczyński, Warszawa Leszno 12. 

Aaama Klimki~wi~za 
Poleca przeciw konio1c7·ado1n, złodziej01n, 

specyjalne Ost7'zegacze elektryczne od rb. 15. Telefony, 
Dzwonki, Elementy, Maszynki do elektryzacyi, Cewki, 
Motorki i t. d. - Fonografy i walce do nich z muzyką, 
śpiewem także polskim, ruskim i t. d. - Cenuiki ilustro-
wane bezpłatnie. (10-3) 
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GJTABAN(Jr.TA ZVPEŁNA. 

Fabryka Rowerów 
"The white ileyrU 

C'łS 
.~ 
(,) 
C 
C'łS ... Bracia lange w Łodzi 
C'łS 
~ 

uUca Św. Andrzeja M 27. 

= WykQ1/'czenie eleganckie, mate"yjał najlepszy, p,·zy 
zastosowaniu na "ok 1899 najnowszych ulepszeń, 

Ceny 'możliwie nizkie. _ 

Rowery, Tandemy i maszyny wiełosiedzeniowe. Reprezen
tant na Piotrków i okolicę A. LUFT (dom W·go Stronczyńskiego). 

(0-12) 

~ ProBZ~ zwracać uwag~ na mark~ oclf,ronną. ~ 

i PAROWA FABRYKA ł POLEC.A. ~ 

ł K '~I~;!. ~ ~p~"~m~,~ j ! ~I!IIC~a~sezncZ~eigeó~l'nWi'ei:~Ż~ !~, j ~ Handlu i Przemysłu ~ ~ 
i ~! GOSPO~arSką:~ ~ zna fu"nt ~~: g:~~ g 
II!! ~ Mięs lanki: ~ 
@; ? Karlsbadzką n" rb. 0.85 .' 

Marka Ochronna 
pod firmą 

.~ Import kawy 

I L. B. JANKIEWICZ 
tł Warszawa, leszno ~~. Telefon. 

\ Wiesbadeńska "rb. 1.00 
~ Wiedeńska· "" rb. 1.10 = 
~ Wyłącznie na czarne kawy: ~ 
~ Deserowa M 2 za funt rb. 1.15 ~ 
\ ". )fd 1 " " rb. 1.20 ~ 

~ 
~ ~ 

< W oryginalnych opakowaniach po I 1/0- 1/2 - 1/. - l/S funta, opatrzonych = 
~ ~ banderolą i z~~ ochronnym. ~ 

~ \ UWAGA. Kawy moje umiejętnie ~ 
? dobrane i zmieszane, na najuow- .. 
~l szych parowych maszynach oczy- ~ 

szczane, sortow:rue i palone co- ~ 
dziennie świeże, bez zadnych ob- ~ 

< cych dodatków, jak karamel, tłu-
< 8zcze i t. p., wyrózniają się od ~ 
< innych kaw tern, ze nie zyskują ~ 

~ nic na wadze sztucznej, a głównie, ze przez nadzwyczaj szybkie ;,
tł palenie, hermetyczne, centryfugalne ostudzanie, posiadają niezaprze- ~ 
; czenie silny aromatyczny zapach, wielką wydajność i równy wykwintny = 
~ H;~tow~td~t~ii~Z~~ZY~D~i~dat;npi~t;k~;i~e~fW~[O W. Zal(e3Ski~~O. ~ 
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Towarzystwo Akcyjn,2 II 

"ARTUR KOPPEL" 
Petersburg, Newski Pr . .M 1 (1-1) 

Filij e: lUoskwa, Odessa, Wal'szawa, Władywo-
stok, HelsillgfOl's 

BUDOWA KOLEI ŻELAZNYCH. URZ~DZENIA MECHANICZNE. 

T A B O R R U C H O M Y. ZAOPATRZENIE W MASZYNY 
B U D O W A F A B RYK. WARSZTATÓW I FABRYK. 

SOLEC 
Zakład Wód Mineralnych 

.,iarczano-Blonych 
(w gub. Kieleckiej, pow. Stopnickim, w 14-tu wiorstach od Buska). 

Sezon od 20-go Maja do 20-go Września. 
Blizsze szczegóły u Dyrektora Zakładu D-ra Daniewskiego w Solcu, po· 

I 

-
Ta~eus~ K~ WAL~KI \ A. TRYL~KI I 

Warszawa, Miodowa M 4. 
polecają: 

ŚWIEŻE NASIONA ROŚLIN 

jako to: 

Marchew, Buraki, Lucernę oryginal
ną francuzką, Ząb koński, wszelIde 
trawy, Koniczynę czerwoną, bialą, 
szwedzką, Łubin niebieski i żółty, Se
radellę, Esparcettę, Gorczycę, Prze
lot, Tymoteusz, Sosnę, Szporek . . 

l Inne. 
t • 

CEnnIKIt Pl\013Y nA Z4DAnIE. 
.... Nabywamy, płacąc możliwie najwyż

sze ceny rynkuwe, wB~elkie koniczyny, 
pf'~eloty, tymoteusz, bobik, grochy~ 
.~porki, gorc~yc~ i t. p. i prosimy o ła
skawe oferty. 

(W. B. O. 1035) (6-·6-2) 

• t 

Dl\OGA ZELAZliA WAl\SZAWSKO-WIEDEliSKA. 
Do Granicy i SosnoVTca. 

STACYJA. I ~; l l; 1 ];ll;)1;11;11;!~=1 ~!! ~; 
. Piotrków przychod.j2,31/4,13!9,23!12,24!2,1419,34! - I - 17,50)4,15 

odchodzi 2,36 4,23 9,33 12,36 2,2419,44 - 6,20 7,56 4,35 

Piotrków 

D o "VV' a r s z a VT y. 

I 
M 21 M 6/M lO/M 14/M 161M 18/M 561M 48)M 301M 52 przychod. 2,59 1,32 5,5010,26 8,15 8,15 - 11,2510,41 4,44 

odchodzi 3,07 1,42 5,5810,56 8,25 8,25 - - 10,47 5,04 

czta Stopnica, lub broszury tegoż o Solcu (do nabycia we wszystkich księ- UWAGA: Pociągi: ~~ 15, 16, 17 i 1.8 kursują tylko między Warszawą 
garniach). . (W. B. O. ~ 2984) (3-1) a Częstochową, zaś )&)& 27 i 48 między Piotrkowem a Sosnowcem. 

Redaktor i wydawca ~Iirosław Dobrzailski. 

.1Io31!o.leHO UeH aypoIO. 
--~~------~------~~:----~~--~~--~ IIeTJaTaHO B"b lleTpOKOBCKOH ry6epHcII:OH THnorpaljJill . 
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Margot rozstaniem troch~ zasmucona, tembard~iej, 
że Stefan dotąd ani jednego gorętszego nie wymówił 
słowa, dającego jej nadzieję podziell1nych uczuć, kryła 
twarzyczk~ w pyszny, od niego na pożegnanie otrzy
many bukiet, starając się, aby jej łez i wyrazu twarzy 
nie widział. Stefan chciał właśnie w jej oczy patrzeć, 
a że bukiet ruu ją całą zasłaniał, zabrał go, na siedze
niu położył, a ręk~ dziewczęcia ująwszy, do spojrzenia 
na siebie niejako zmusił, Gdy ujrzał te dobre oczy łez 
pelne, o rozsądnych postanowieniach zapomuiał, a przy' 
ciągając do siebie młodą dziewczynę, zcicha zapytał: 

- Czy kochasz mię choć trochę? 
' Odpowiedź w jej spuszczonych oczach i zarumie

nionej twarzyczce musiał przychylną odczytać, gdyż 
silniej pociągnął ją ku sobie i serdeczny pocałunek na 
jej czole ~łożył. Gdy wuj Grimel't pożegnaws~y kolegę, 
wszedł do wagonu, nietwiadomo czemu, poznał natych
miast co się stało, Prawdziwie po ojcowsku uściBkał 

rozpłakaną Margarittę, lecz nad swero wzruszeniem 
panując, prawie szorstko do Stefana się zwracając, 

przemówił: 
- Zdaje mi się, że tu zbytecznym jestem; lecz 

pamiętajcie, że nic z waszych projektów nie będzie, 
jeżeli mi~ opuścić zechcecie, gdyż w takim razie, ja za 
wami pociągnę! 

::KONIEO. 
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zaws~e z miłością o tobie wspomina, DonO!.i ci zapew
ne o wnuczętach, córce i swoich zmartwieniach, dołą

cza przy tern jakiś list, już po twoim wyjeździe 

otrzymany, 
Stefan z uśmiechem odebrał pakiet i nierozpieczę

towując do kieszeni schował, zasypując dalej przyby
łego gościa zapytaniami o najdrobniejsze szczegóły ich 
obecnego koleżeńskiego życia, Po długiej pogaw~dce, 
Paweł pożegnał się, spiesząc do siostry i przyszłego 
szwagra, a Stefan sam pozostawszy, z nudów zabrał się 
do odczytania listu gadatliwej swej niegdyś gospodyni, 
Ta przez oddalenie wstrzemięźliwszą w słowach się nie 
stała; obszernie donosząc o własnych kłopotach, odsy
łała mu list jakiś, pod adresem J ulijusza już po jego 
śmierci i po jej do Medyjolanu wyjeździe przybyły, 

List długo leżał na poczcie, następnie przerzucany 
w róŻne kraju strony, tak ruiał zniszczoną kopertę, Że 

ona, signiora Marchini, musiała ją inną, białą zastąpić, 
lecz upewniała przytem, że listu nie czytała, tembar
dziej, Że był zupełnie w nieznanym jej języko pisany, 

Stefan nie mógł ~rozumieć o co chodziło i dlacze
go list adresowany do zmarłego przyjaciela przysłanym 
mu został; w końcu sądząc, ie może kt(/ś ruu nieznany 
o należność się upomina, rozerwał kopertę, Drobnem 
kobiecem pismem zapełniona ćwiartka, donosiła JuJiju
szowi, że jego UKochana zwraca mu dane słowo i swoje 
odbiera, ponieważ pisząca myliła się co do siły uczucia, 
że wtedy dzieckiem jeszcze była, że co miłość ZnHC'Ly 
nie wiedziała i że swobodną chce pozostać, poniewaz 
rodzice inne zupełnie zamiary dla niej osnuli. Autorką 
listu była Stella! .. Stella,:tłomacząca swa dla narzeczone-

Księzniczka,' • 19 
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go oboj~tność, zbyt wielką po stracie ukochanego bole
ścią!, .. SteHa, po tysiąc razy prawie ze łzami go zapew
niająca, że tylko Julijusza koohała, że on całym był 
szczęściem dla niej, że tak prędko innego pokochać nie 
może i dlatego o czas i cierpliwość prosi, 

Po kilka razy odczytywał ten list fatalny, nie mo
gąo uwierzyć, by tyle przewrotności i fałszu w tej cu
downej, ubóstwianej mieściło si~ istocie; nagle zrozu
miał, że był tylko ofiarą zręcznie o!mutej, już po kilka 
razy powtarzanej komedyi i zemdlony upadł na ziemię. 

* * * 

W kilka dni póżniej rozeszła si~ wieść, że sławny 

artysta, autor llagrodzonego obrazu, nie wiadomo z ja
kiej przyczyny, nie pożegnawszy się z nikim, opuścił 
miasto. Znajomi łamali głowę nad odgadnięciem po
wodu tego tak niezwykłego wypadku, lecz jeden tylko 
Grimert w to, co się stało, wtajemnicllonym został~ gdyż 
na drugi dzień po odczytaniu listu, Stefan zmieniony 
i blady, do niego o pociechę i radę się udał. Grimert 
postanowił, że artysta nie powinien ani chwili dłużej 

w mieście się zatrzymywać, leez unikając widzenia 
zwodnicy, jak najpr~dzej wyjechać, jej tylko, bez słowa 
wymówki lub tłomaczenia, list wspomniany odesłać. 

Tak się też i stało, a SteHa zirytowana ucieczką nie
wolnika, postanowiła na przyszłość być oględniejszą 

do wielbicieli swoich nigdy nie pisać. 
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- Sądzę, to pana nic a nic obchodzić nie 
powinno. 

-- Nie?-zapytał półgłosem Stefan, patrząc głę
boko w oczy przyjacielowi, który zgłębokiem west
ohnieniem po chwili wyszeptał: 

Trzeba czasu, czasu na wszystko! 

* * * 
Przez ostatnie dni pobytn w Berlinie, Stefan był 

nieodstępnym towarzyszem naszych znajomych. Nie 
moźna powiedzieć, aby czynił zbyt jawne zabiegi dla 
pozyskania swej dawnej przyjaciółeczki; lecz obserwo
wał ją pilnie, nie opuszczał ani na chwilę, a w końcn 
tygodnia umyślił na święta wielkanocne stawić się 
w rodzineym mieście panny, by w domu przybranego 
ojca, rozpocząć formalne o jej rękę staranie. Na wiosnę 
właśuie SteHa miała jechać do Paryża, aby ztamtąd, 
jak mówiono, rozpocząć przeciw książęcemu małżonko
wi proces rozwodowy; a że Stefan dotąd jeszcze spot
kania z nią unikał, uznał tę porę za najodpowiedniej
szą do pojawienia się w stolicy. Teraz nawet odpro
wadzić swych przyjaciół nie mógł, ponieważ kilku 
dawno niewidzianym kolegom malarzom w Berlinie 
miejsce spotkania naznaczył. 

Gdy nasi podróżni po ostatnich poiegnaniacb, 
w osobnym przedziale miejsce zajęli, Grimert nagle 
przez okno ujrzał na peronie dawno niewidzianego, 
a bardzo mu sympatycznego szkolnego kolegę; z po
śpiechem więc z wagonu wyskoczył, młodą parę samą 
pozostawiając. 
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